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WPROWADZENIE


Kościół jest skomplikowanym organizmem. Zachodzą w nim liczne procesy, które w sumie rzutują na obraz całości. Każdy z nas wnosi do kościoła coś z siebie, ze swojej koncepcji wiary. Zbór silny bez silnych w wierze członków - nie istnieje. Jaki jest nasz zbór? To pytanie zadajemy sobie dość często. Możemy też zadać inne pytanie: Jaki byłby nasz zbór, gdyby każdy z nas stanął na wysokości zadania? Próba udzielenia odpowiedzi na tak postawione pytania jest wielkim impulsem dla nas, abyśmy jeszcze gorliwiej zaangażowali się w życie wiarą.»Te lekcje nie mówią czegoś nowego, ale mają za cel sprowokowanie nas do przemyślenia na nowo swego miejsca w społeczności wierzących. Chcielibyśmy, aby nasz zbór był miejscem najlepszym i najdoskonalszym z możliwych. To marzenie możemy zrealizować, oddając siebie całkowicie pod działanie Słowa Bożego i ucząc się od Jezusa, jak być aktywnym i przynoszącym owoce chrześcijaninem.


Zastanów się:


-Jaka jest twoja kondycja duchowa?


-W jakie służby w zborze jesteś zaangażowany i w jakie służby możesz się włączyć?





SPOTKANIE 1                                           	        Rz.15,1


SŁABI I MOCNI W KOŚCIELE


W zborze z jednej strony są liderzy i duchowi przywódcy, ale z drugiej strony są "duchowi maruderzy", czy nawet nominalni chrześcijanie. Każdy z nas ma swoje własne tempo wzrostu duchowego. Ten fakt ma kolosalne znaczenie dla funkcjonowania zboru. Stwarza szanse, ale też i zagrożenia dla prawidłowego funkcjonowania wspólnoty wierzących. Szansą jest okazja do budowania więzi i poczucia współodpowiedzialności za braci, którzy stoją na innym poziomie rozwoju niż ja. Jest to proces stymulujący liderów do większego i bardziej efektywnego zaangażowania w sprawy rozwoju duchowego zboru. 


Stan ten wprowadza też pewne niebezpieczeństwo. "Duchowi mocarze" mogą popaść w zarozumiałość i każde niezadowolenie kwitować określeniem "jesteś słaby w wierze i nie zabieraj głosu". Uważam, że powodem napisania Rz.15,1 była właśnie taka postawa. Paweł nie zastanawia się nad tym, kto jest mocny, a kto słaby w wierze, dla niego istotne jest coś całkiem innego. Jeśli jesteś mocny w wierze, to nie ty masz forsować swoje poglądy, ale masz spojrzeć na tych, którzy według ciebie są słabi w wierze, aby nieść im pomoc i pozwolić im się rozwijać.


Kol.2,4-10. Fragment ten mówi o wzroście duchowym. Naszym zadaniem, jako ludzi wierzących, jest opieranie się na sprawdzonych i pewnych podstawach. Podstawą tą jest Biblia. Mamy być wkorzenieni i zbudowani w oparciu o treści zapisane w tej księdze. Cichy czas, studia Biblijne, dobra, wiarygodna literatura chrześcijańska, prasa kościelna, dobre nauczanie w zborze są tymi elementami, które budują naszą wiarę. 


Fragment zapisany w Rz.14,1-12 wskazuje na postawy tolerancji wobec słabego w wierze. Zaakceptowanie inności jest zawsze trudne zwłaszcza wtedy, gdy do czynienia mamy z innością wypływającą z odmienności szeroko pojętej kultury, z jakiej poszczególni wierzący się wywodzą. Warto zastanowić się nad naszą postawą wobec innych wierzących.


Zastanów się:


-W jakich okolicznościach możemy używać pojęcia "słaby w wierze"? Jakie kryteria przyjąć w tej dziedzinie?


-Jakie przedsięwzięcia w waszym życiu służą wzrostowi duchowemu? Jaki masz indywidualny plan wzrostu? Co możesz w tej dziedzinie zmienić?


SPOTKANIE 2                                                	 Rz.15,2-3


JAK MNIE WIDZĄ INNI?


postawa w życiu, jakość naszego życia ma wpływ na to, jak Boga widzą inni i jest to naszą odpowiedzialnością. Celem chrześcijaństwa nie jest "szpan", lecz świadczenie innym. Nasze własne życie może być najlepszm świadectwem, oczywiście, jeśli jest w porządku wobec Boga. Lubimy porównywać siebie z innymi wierzącymi i w takiej relacji wcale źle nie wypadamy, gorzej, gdy porównujemy siebie do Jezusa. Wtedy dopiero mamy pełny obraz swojej osoby i pozwala nam to łagodniej spojrzeć na niedociągnięcia innych. Apostoł Paweł nie mówi o tym, że swoje życie mamy porównywać do życia innych wierzących, ale w Rz.15,2-3 nakazuje tak kierować swoim życiem, takie decyzje podejmować, jakie będą budować innych, jakie będą świadectwem dla braci i nie braci. Pytanie, które musimy sobie postawić: Jak ciebie widzą twoi sąsiedzi, przyjaciele, koledzy w pracy, bracia w zborze? W pytaniu tym nie chodzi o to, abyśmy powiedzieli sobie, jak ja chcę, aby mnie widzieli? Często tworzymy sobie błędne przekonanie, że to, co ja myślę o sobie, myślą o mnie i inni.


Celem "podobania się bliźniemu"jest budowanie i wzmacnianie drugiego człowieka. Generalnie, wiara to nastawienie swojego życia na zewnątrz, tak, że moje JA przestaje się liczyć. Takie nastawienie ma towarzyszyć wierzącej żonie, która ma niewiernego męża (IPtr.3,1-5), towarzyszyło Pawłowi, który był "Grekiem dla Greków a Żydem dla Żydów" (IKor.9,19-23). Te fragmenty wskazują metodę docierania do serc ludzkich. Oczywiście to "dostosowywanie się" nie ma być kompromisem, ale świadomym wyborem drogi pozyskania dla ewangelii tych, którzy wątpią.


W IKor.10,33-11,1 Paweł stawia siebie za przykład dla innych. Czy odważyłbyś się powiedzieć: Żyj tak jak ja a na pewno będziesz się Bogu podobał? Nie wiem, czy bym miał odwagę wypowiedzieć takie zdanie? A jak jest z tobą? Niech słowa te będą dla nas zachęceniem do pracy nad sobą.


Zastanów się:


-Jaka jest różnica pomiędzy dostosowaniem się a kompromisem? Gdzie są granice takiego dostosowywania się dla nas?


-W jakim zakresie zbór powinien dostosowywać się do oczekiwań świata? Czy są tutaj jakieś nieprzekraczalne granice?


SPOTKANIE 3                                                 	  Rz.15,4


BIBLIA W ŻYCIU WIERZĄCYCH


Biblia to przewodnik, to zbiór nie tyle zasad moralnych, ale przede wszystkim zbiór słów, które Bóg chciał do nas powiedzieć. Biblia zawiera w sobie nie tylko proroctwa, ale ukazuje, jak na przestrzeni wieków poszczególni ludzie budowali swoje życie w oparciu o Boga lub poza nim i jakie konsekwencje tego wystąpiły. Biblia podaje Boży sposób na dobre i wieczne życie. To, co my z nią zrobimy, zależy od nas. Może stać się, tak jak dla Pawła, źródłem pociechy, inspiracją do nowego życia, zachętą do budowania swojej egzystencji (Rz.15,4; Hbr.4,12; Joz.1,8). Istniejąca dziś szansa kiedyś będzie przeszłością (Am.8,11-12), wtedy ludzie bezskutecznie będą szukać Boga w Biblii, ale już będzie za późno.


Teoretyczne rozważania niczego nie zmienią w naszym życiu. Codzienne czytanie Biblii i stosowanie jej w życiu jest zadaniem dla nas. Oczywiście nie może to być tylko teoretyczne wgłębianie się w Słowo, wtedy na niewiele nam się to przyda. Poszukiwanie prawdy w naukowym podejściu do teologii Biblijnej ma sens, ale dla nas o wiele istotniejsze jest szukanie w Słowie Bożym rady, jak żyć na co dzień. 


Praktycznie powinniśmy wprowadzić do swojego życia cichy czas, powinniśmy postawić na Boże Słowo, jako na jedyny autorytet dla nas. Nie jest łatwo mieć taki czas. Zawsze jest coś innego do roboty, ale bez karmienia się Słowem Bożym nasze życie wiary nie będzie się rozwijało.


Zastanów się:


-Przygotuj krótkie świadectwo na temat roli Pisma Świętego w twoim życiu wiary.


SPOTKANIE 4                                      	          Rz.15,5-6


JEDNOMYŚLNOŚĆ A DYKTATURA


Tytuł dzisiejszego spotkania jest prowokujący. Zastanawiać się będziemy nad zagadnieniem jednomyślności w kościele. Jednomyślność w skrajnym przypadku może przekształcić się w dyktaturę. Dyktatura jest "jednomyślnością" wymuszoną siłą. Kościół ma budować jednomyślność na zasadzie dochodzenia do poznania jednej prawdy, która nie może być różna w zależności od przyjętej opcji. W Rz.15,5-6 Paweł widzi jednomyślność poprzez budowanie w sobie takich cech, jak cierpliwość. Każdy z nas wchodzi do zboru z jakimś swoim indywidualnym doświadczeniem, nasze własne przemyślenia mogą być inne od wiedzy i doświadczenia naszych współbraci. Powstaje pytanie, jaki zakres powinna mieć jednomyślność, czy musimy być jednakowi, aby być jednomyślnymi? To zagadnienie jest bardzo ważne dla kościoła. 


Paweł w liście do Efezjan robi wykład na temat jednomyślności. W Ef.4,1-16 zapisane są jego uwagi na ten temat. Jednomyślność jest widziana tutaj i jako zasada, i jako proces. Pewne zasady muszą być uznawane przez wszystkich wierzących ludzi, gdyż trudno dyskutować z prawdą ewangelii. Jednomyślność jest tutaj widziana jako pewien proces, jako kierunek rozwoju kościoła. Twórcą jednomyślności jest sam Duch Święty. To On buduje naszą wiarę. Paweł widzi jednomyślność jako element, do którego dochodzimy w miarę wzrostu i rozwoju duchowego. Gal.2,20 jest wyzwaniem, które pozwala kościołowi być jednomyślnym.


Zastanów się:


-Czy są takie dziedziny w funkcjonowaniu kościoła, które nie wymagają jednomyślności wierzących? Jeśli są, to jakie?


-Czy i jaka istnieje różnica pomiędzy słowami jednomyślność a jednakowość?





SPOTKANIE 5                                           	      Rz.15,5-6


ZAKRES JEDNOMYŚLNOŚCI - UWIELBIENIE


To spotkanie jest kontynuacją poprzedniego. Wydaje się, że jednomyślność dogmatyczna jest o wiele łatwiejsza do osiągnięcia, niż jednomyślność w uwielbianiu. Powodów tego stanu jest wiele. Jednym z nich jest znikoma ilość Biblijnej informacji na ten temat. Nigdzie nie jest napisane, jak powinno wyglądać nabożeństwo, nie ma żadnych wskazówek na temat gatunku muzyki, jaki jest dopuszczalny, jak powinno wyglądać kazanie, jaki porządek powinien obowiązywać na nabożeństwie itd. W tej dziedzinie dominują tradycja i kultura, oba źródła są zmienne i konfliktogenne. Pomimo tych utrudnień spróbujmy zastanowić się nad jednomyślnością w uwielbieniu. W Rz.15,5-6 Paweł wzywa nas do uwielbiania Boga jednymi ustami. Natomiast w IKor.14,26-40 ukazane są pewne wskazówki, jak osiągnąć ten cel. Czytając ten fragment można wyrobić sobie obraz tamtych nabożeństw, każdy każdemu przerywał, każdy uważał, że tylko on ma coś do powiedzenia itd. Paweł nie pragnie zgasić ich entuzjazmu, ale namawia Koryntian to uporządkowania przebiegu nabożeństwa tak, aby każdy miał czas dla siebie. 


W IISam.6,1-5;14-23 zawarty jest opis uwielbienia Dawida, w którym Dawid wykroczył poza uznany wymiar. Dla skrajnych konserwatystów zachowanie Dawida nie było właściwe, ale czy poprzez taniec nie można uwielbić Boga? Czy jedyną właściwą normą jest postawa stojącego, smutnego i poważnego człowieka z opuszczonymi rękoma? W tamtych czasach postawa Dawida wywołała zgorszenie i oburzenie, ale to Dawid miał rację a nie tamci i to tamci zostali przez Boga ukarani. 


W Ps.47 Bóg zaleca takie zachowania, które w dzisiejszym kościele nie są do zaakceptowania przez wielu: klaskanie w dłonie, wykrzykiwanie, radosne okrzyki. Jednak, czy prawdziwa radość zwraca uwagę na formy, czy też będąc spontaniczną wyraża się w zachowaniach, które w normalnym czasie nie są stosowane? Współczesne chrześcijaństwo utraciło już tego ducha radości i entuzjazmu, bardzo często jest wyrachowane, bierne i smutne - może dlatego kościoły coraz bardziej pustoszeją?


Zastanówmy się:


-Jakie elementy naszych nabożeństw mają oparcie w kulturze a nie w Biblii?


-Jakie miejsce w nabożeństwie mogą zajmować pewne niekonwencjonalne zachowania?


SPOTKANIE 6                                              	      Rz.15,7


PRZYJMUJCIE JEDNI DRUGICH


Paweł daje nam polecenie "przyjmujcie jedni drugich". Zastanówmy się, nad znaczeniem tego polecenia. Przeczytajmy Rz.15,7. Przyjmowanie innych lub zaakceptowanie innych jest łatwe, jeśli ten drugi człowiek odpowiada naszym normom. O wiele gorzej sytuacja się przedstawia, gdy ten drugi człowiek owym normom nie odpowiada. Okazanie miłości i zainteresowania człowiekowi, który łamie wszelkie normy nie jest łatwe. Trudno jest też zaakceptować kogoś, kto jest członkiem nieakceptowalnej społeczności. Oczywiście taki człowiek może przyjść na nasze nabożeństwo, może siąść w kącie i nie rzucać się w oczy "porządnym chrześcijanom", ale nie o to chodzi. Mamy przyjmować jedni drugich tak, jak Jezus przyjął nas. Stawia to przed nami poważne zadanie do wykonania. Jezus nas zaakceptował pomimo tego, że byliśmy jego wrogami, nie wierzyliśmy w Słowo Boże a w naszym życiu było wiele odrażających czynów. Jezus nas nie odrzucił. My mamy postępować podobnie, chociaż to nie jest łatwe.Ef.2,11-19 Paweł ukazuje nam kim byliśmy, zanim staliśmy się Chrystusowi. Czy my jesteśmy otwarci na przejęcie takiej postawy wobec innych?


Mat.9,9-13 opowiada o nawróceniu celnika Mateusza. Działanie Jezusa wywołało oburzenie faryzeuszy, dlatego, że Jezus złamał wszelkie normy i przyjął zaproszenie od człowieka  odrzuconego i wyklętego ze społeczeństwa. Podobnie wygląda sprawa jawnogrzesznicy (Jan.8,1-11). Historia kobiety przyłapanej na jawnym grzechu pokazuje nam, jaki jest stosunek Jezusa do grzechu i do człowieka. Jezus akceptuje niewiastę, ale nie jej postępowanie. Powinniśmy uczyć się takiej postawy od Jezusa.


Zastanówmy się:


-Jak rozumiesz zwrot "przyjmujcie jedni drugich"? Co to znaczy praktycznie?


-Czy w naszym kraju są grupy ludzi do których trudno jest pójść z ewangelią? Jak ewangelizować trudne środowiska?





SPOTKANIE 7                                      	           Rz.15,8-12


CHRYSTUS SŁUGĄ POGAN I ŻYDÓW


Od początku chrześcijaństwa istnieje problem relacji pomiędzy Izraelem a poganami. Niektórzy teolodzy ignorują całkowicie Izrael jako Naród Wybrany. Wielu uważa, że czas Izraela jest już historią. W Rz.15,8-12 ten temat też jest poruszany. Jezus jest Mesjaszem  o znaczeniu daleko wykraczającym poza jeden naród. Te uniwersalne znaczenie mesjańskiej misji Jezusa ma fundamentalne znaczenie dla świata. Poganie i Żydzi w oczach Boga są ludźmi potrzebującymi zbawienia. Dla obu grup ludzi Jezus niesie poselstwo zbawienia. 


Powstaje problem relacji pomiędzy tymi dwoma grupami. Historia świata pokazuje, jak bardzo poważnym jest zagadnienie relacji Żydów i Chrześcijan. W pierwotnym kościele istniało pytanie, co zrobić z tymi nielicznymi chrześcijanami pochodzącymi z pogan, dziś istnieje pytanie odwrotne: jaki powinien być stosunek do Żydów? Relacja pomiędzy chrześcijanami a Żydami na przestrzeni wieków nie były dobre. Biblia w wielu miejscach mówi na temat miejsca pogan i Żydów w planie zbawienia. Przeczytajmy np. Rz.11,13-24. Fragment ten mówi o wszczepieniu pogan w korzeń i zadaniach, jakie Bóg ma wobec Izraela. Na tej płaszczyźnie powinniśmy na nowo przemyśleć nasz stosunek do Narodu Wybranego.


Zastanów się:


-Jakie znaczenie miała osoba Jezusa dla Izraelitów i dla pogan?


-Jaki powinien być nasz stosunek do Żydów? Na podstawie analogii zastanówmy się, jak powinniśmy odnosić się do innych narodów?





SPOTKANIE 8                                              	     Rz.15,13


PEŁNI RADOŚCI I POKOJU


Rz.15,13 mówi o radości i pokoju. Obie cechy, wbrew oczekiwaniom Boga, nie są powszechnie obecne w kościele. Dziś kościół woli słowa powaga i niepewność. Wielu chrześcijan to ludzie smutni i ponurzy, nie mający pokoju i z wielkim niepokojem oczekujący przyszłości.


Słowo pokój jest słowem specjalnym, słowem - marzeniem. Pokój polityczny, gospodarczy, pokój w rodzinie, w pracy - to nasze marzenie. Dość często w tych dziedzinach życia jest wiele niepokoju. Jako ludzie nie potrafimy żyć w pokoju. Chrześcijaństwo jest religią pokoju, w teorii jest to prawda, w praktyce wygląda to o wiele gorzej. Nie zawsze pokój ofiarowany przez Boga potrafimy wprowadzić w nasze życie zewnętrzne (Jan.11,25-26). 


Podobnie wygląda sprawa z drugą cechą radością. Społeczności wierzących często nieprzychylnym okiem patrzą na wszelkie przejawy okazywanej na zewnątrz radości. Modelem nabożeństwa jest skrajna powaga a nie radość. Wielu okazywanie radości kojarzy sobie z wchodzeniem świata do kościoła. Wprost nie do pomyślenia jest postawa Habakuka, który raduje się w Panu nawet wtedy, gdy jego sytuacja jest tragiczna (Hab.3,16-19), Jan zaś (IIJan.4) raduje się z wierzących, którzy trzymają się prawdy. Czy jako chrześcijanie nie powinniśmy na nowo przemyśleć naszego stosunku do okazywania radości? Czy nasze bycie razem nie powinno być bardziej miejscem okazywania radości, niż miejscem odprawiania poważnego nabożeństwa? Te pytania wymagają od kościoła udzielenia odważnej odpowiedzi. 


Zastanów się:


-Na czym polega pokój ofiarowany przez Boga ludziom wierzącym? Dlaczego niewierzący nie mają pokoju?


-W jaki sposób można okazywać radość w zborze, jakie zachowania są w tej dziedzinie niedopuszczalne?


-Jaką rolę w naszym życiu wiary i świadectwa odgrywa radość i poczucie pokoju?


SPOTKANIE 9                                                  	Rz.15,14


POUCZANIE


Pouczanie i napominanie są to zadania stojące przed żywym kościołem. W zasadzie cała działalność duszpasterska zawiera się w tych pojęciach. W Rz.15,14 zawarta jest zachęta do pouczeń. Aby tego dokonać skutecznie, należy być odpowiednio wyposażonym. Cechy potrzebne do skutecznego pouczania to dobroć i umiejętność wszelkiego rodzaju. Z upominaniem wiąże się wiele zagrożeń i niebezpieczeństw. Upominając grzesznika sami stajemy w obliczu grzechu i zagrożenia, robiąc to źle możemy tylko pogorszyć sytuację. Te dwa niebezpieczeństwa powinny wpłynąć na nasze bardzo poważne potraktowanie zagadnienia. Można oczywiście przyjąć postawę nie upominania, ale wtedy "straty" są jeszcze większe. Upominanie było zadaniem, jakie spełniały też listy, pisze o tym apostoł Paweł w IIKor.10,1-5. Sam Jezus udziela nam pouczeń na ten temat w Mat.18,15-18. Celem upominania i pouczania jest zmiana człowieka na lepsze, jednak czasami ta zmiana nie następuje i wtedy jesteśmy upoważnieni do wyłączenia takiego człowieka ze społeczności wierzących (IKor.5,1-7).


Zastanówmy się: 


-Jakie cechy trzeba posiąść, aby móc pouczać? Dlaczego te cechy są ważne?


-Dlaczego tak trudno jest osobiście upominać? Dlaczego indywidualna rozmowa jest tak ważna?


-Kto i kiedy może być wykluczony ze zboru?





SPOTKANIE 10                                                	 Rz.15,14


ODŚWIEŻANIE WIARY


żda kultura wykształciła pewien system zachowań. W ramach tego systemu znajdują się pewne tematy, których poruszanie uważane jest za nietakt. W chrześcijaństwie istnieje lista zagadnień, które nigdy lub bardzo rzadko są poruszane publicznie w czasie nabożeństw, czy innych okazji. Niejednokrotnie tematy objęte tym "tabu" są bardzo ważne dla życia człowieka wierzącego. Dzisiejsze spotkanie dotyczyć będzie śmiałości i odświeżania. Przeczytajmy Rz.15,15. Paweł pisze swój list w celu nie tyle przekazania informacji, które jeszcze są nieznane, ale pragnie odświeżyć wiedzę Rzymian. Pewne tematy wymagają powtarzania i przypominania. Nasza pamięć jest zawodna a też mamy skłonność do "obniżania lotów", dlatego proces powtarzania jest taki ważny. W procesie tym niebagatelną rolę odgrywa nasz cichy czas a też nauczanie zborowe, grupy biblijne i tym podobne przedsięwzięcia. 


W IITym.4,1-6 Paweł wzywa Tymoteusza do trwania na swoim stanowisku nie tylko wtedy, gdy naucza o radosnych sprawach, ale też gdy musi poruszać tematy nieprzyjemne. W tych drugich tematach zawsze istnieje pewna niewidoczna granica, której przekroczenie jest niedopuszczalne. Pastor musi posiąść umiejętność oddzielania tematów do publicznego nauczania i do indywidualnego upominania. Nie wszystko można i należy mówić do wszystkich. 


Zastanówmy się:


-Jakie tematy i zagadnienia powinny być często powtarzane w zborze?


-Jak daleko w nauczaniu może posunąc się pastor, czy kazanie upominające powinno mieć jakieś granice i jakie?


-Co powinien zrobić pastor, którego nauczanie jest odrzucane przez zbór, gdyż porusza on tematy bardzo drażliwe, ale istotne dla kondycji duchowej?





SPOTKANIE 11                                             	 Rz.15,20-24


EWANGELIZACJA


Paweł został nazwany misjonarzem pogan. W»tym liście dzieli się swoimi doświadczeniami. Przeczytajmy Rz.15,16;20-24. Paweł widzi siebie jako tego, który niesie światło ewangelii tam, gdzie ono jeszcze nie dotarło. W dzisiejszych czasach żyje wśród nas wielu ludzi, którzy nie znają Boga i nigdy nie słyszeli ewangelii. Patrząc na Pawła możemy sami zastanawiać się nad sposobami i miejscami naszej pracy misyjnej. Możemy znaleźć wiele miejsc, gdzie nie ma wierzących ewangelicznie ludzi, możemy spojrzeć na mapę Polski, na której jest bardzo niewiele miejsc, gdzie są zbory. Jest to wyzwanie dla nas: pójść i głosić Ewangelię. To zadanie ma w sobie elementy strategiczne dla całego zboru jak i wymiar indywidualny dla każdego z nas.


Nasz zbór posiada indywidualny program pracy misyjnej. Pragniemy doprowadzić do powstania kolejnego zboru we Wrocławiu. Ten cel jest celem strategicznym dla nas jako całości. Ewangelizacja to nie cele strategiczne, ale zaangażowanie indywidualnych osób w pracę misyjną. Paweł szukał takich miejsc, gdzie jeszcze nikt nie pracował w tej materii. Paweł też odważnie zmieniał miejsca i cele widząc, że jakiś kierunek jego pracy wysycił się i nic nowego w tym miejscu zrobić już nie można. Wtedy zmieniał miejsce. Taka postawa pomagała w rozprzestrzenianiu się wiary w tamtejszym świecie i może być pomocna dla nas.


Zastanówmy się:


-Na podstawie wiersza 23 zastanówmy się, jak długo powinniśmy ewangelizować w jednym miejscu? Po czym rozpoznać bezsens dalszej pracy?


-Jakie zadania ewangelizacyjne stoją przed każdym z nas indywidualnie?


-Jakie zadania stają w tej materii przed zborem i w jaki sposób możemy je wesprzeć?





SPOTKANIE 12                                             	Rz.15,17-18


CZYM SIĘ CHLUBIĆ?


Niektórzy wierzący ludzie wykształcili w sobie fałszywą skromność. Mówimy o zborze, jako instytucji anonimowej. Każde osiągnięcie lub sukces pozostają w naszej świadomości jako dorobek bliżej nie określonego ogółu. Jedynie błędy i grzechy są przypisywane do jednostek. Paweł nie miął takiego pojęcia skromności i w wielu miejscach swoich listów chwali się osiągnięciami. Jeden z takich fragmentów zapisany jest w Rz.15,17-18. 


Chlubienie się jest tym, co może świadczyć o pysze, ale też jest to element zachęcający i budujący. Jeśli widzimy, że nasza praca przynosi efekty pozytywne, jesteśmy skłonni więcej sił jej poświęcić, jeśli słyszymy tylko o tym, co zrobiliśmy źle, wtedy nie mamy ochoty na pracę i wysiłek. Umiejętność chwalenia i krytykowania jest wielką umiejętnością. W obawie przed kultem osób nasza wspólnota niewiele mówi o przykładach naszych braci i sióstr, którzy byli przed nami. Zostawili oni wielki dorobek, nasz zbór istnieje dzięki pracy i zaangażowaniu wielu wspaniałych braci i sióstr, w zborze pracuje wielu oddanych sprawie wierzących. Musimy nauczyć się dostrzegać ich, zachęcać do pracy, bo oni są potęgą tego zboru, bez nich nie byłoby nas.


Zastanówmy się:


-Jak rozumiesz zwrot "powód do chluby w Jezusie Chrystusie"?


-Jakie służby działają w naszym zborze? W»które dziedziny życia zborowego jesteś zaangażowany?


-Jakie działania zboru pomogły by ci w zaangażowaniu się w służbę w zborze? Czego oczekujecie od liderów w kościele? 





SPOTKANIE 13                                                 	 Rz.15,19


CHRZEŚCIJANIN CHARYZMATYCZNY


Rz.15,19 mówi o działaniu Ducha Świętego w czasie misyjnej działalności Pawła. Możemy mieć wspaniałe programy i planować wielkie ewangelizacje, ale to nie my, lecz Duch Święty jest tym, który pozwala osiągnąć sukces. Paweł niewątpliwie był charyzmatycznym chrześcijaninem. W»swojej pracy wykorzystywał moc Ducha Świętego, albo odwrotnie - to Duch Święty wykorzystywał Pawła i obdarzał go środkami potrzebnymi do tego, aby jego służba była skuteczna. Dzisiaj kościół może funkcjonować tylko dlatego, że jest wyposażony w moc Ducha Świętego. Bez Niego nie jesteśmy w stanie zrobić nic. 


Charyzmatyczne chrześcijaństwo jest dzisiaj modą. W wielu miejscach możemy spotkać się z różnymi grupami charyzmatycznymi. Niestety, dzisiejsze charyzmatyczne chrześcijaństwo zmierza w złym kierunku. Patrzy się bowiem na dary Ducha w sposób gorszący. Dary Ducha są często widziane, jako dary mające podkreślić moją wiarę, zaspokoić moje ambicje. Już nie wspomnę o skrajnych wypaczeniach w tej dziedzinie np. słyszałem o darze szczekania przez kilka godzin. Jest to absurd i totalne niezrozumienie, czym są dary Ducha. W IKor.12,1-11;27-31 Paweł pisze o darach, jako o narzędziach Boga w celu doprowadzenia zboru do określonego celu. Dary w tym ujęciu są autonomicznym działaniem Boga, a nie zachcianką kościoła. Bóg wyposaża kościół w dary, wyposaża tych, których chce a nie tych, którzy chcą i wyposaża w te dary, które są potrzebne w danej chwili.








Zastanówmy się:


-W jakim celu Bóg obdarzył Pawła darem czynienia cudów, czy dzisiaj ta zasada też obowiązuje?


-W jaki sposób dary Ducha Świętego mogą dziś służyć ku wspólnemu pożytkowi?


-Jakie miejsce dla darów Ducha Świętego widzisz w naszym zborze?





SPOTKANIE 14                                              	Rz.15,25-29


ODPOWIEDZIALNOŚĆ FINANSOWA


Paweł nie tylko troszczył się o potrzeby duchowe, nie zapominał też o potrzebach materialnych. Rz.15,25-29 mówi o misji charytatywnej apostoła Pawła. Jako ludzie wierzący mamy tworzyć wspólnotę, której celem jest życie w trosce o siebie wzajemnie. Nasze pieniądze są nam dane, po to abyśmy z nich umiejętnie korzystali. 


Pierwszą naszą odpowiedzialnością jest troska o biedniejszych. Jako wierzący ludzie musimy widzieć drugiego człowieka i nieść mu pomoc. Jest to jedna z odpowiedzialności kościoła, ale i nas indywidualnie. Ofiarność jest tym, dzięki czemu kościół funkcjonuje. W Starym Testamencie normą ofiarności było 10%, w Nowym pierwsi chrześcijanie tworzyli komuny i oddawali dla nich wszystko. Dzisiejszy model ofiarności sprowadza się często do zasady: ile dać, aby nie wypaść na skąpca, ani na szaleńca. W IIKor.9,1-15 Paweł zachęca do ofiarności, do dostrzeżenia potrzeb kościoła. Dziś żyjemy w trudnych czasach, brakuje nam na wszystko, nasze zarobki są bardzo niskie, wielu ma jeszcze gorzej niż my. Czy możemy sobie pomóc poprzez ofiarność?


Nasze miasto jest pustynią duchową, nasz zbór może zrobić wiele dla poprawy sytuacji, ale potrzebne są pieniądze. Mamy misjonarzy za granicą, ale oni mogą tam działać dzięki pieniądzom. Chcielibyśmy, aby nasze dzieci były wierzącymi, ale nauczanie kosztuje, chcielibyśmy przyjść do ciepłej kaplicy, ale ogrzewanie jest drogie, potrzebujemy pieniędzy na pokrycie wynagrodzeń pastorom, gospodarzom, innym pracownikom, na remonty i pomoc potrzebującym. To wszystko jest możliwe dzięki naszej ofiarności. Ile dajesz na kościół? Czy jest to wystarczająco dużo?


Zastanów się:


-Jak dzisiaj powinna wyglądać służba charytatywna w kościele?


-Czy jesteś ochotnym dawcą?


-Czy pieniądze wydawane w zborze są dobrze wydawane?


-Jakie przedsięwzięcia w zborze chętnie byś wsparł dodatkową ofiarnością?


SPOTKANIE 15                                          	    Rz.15,30-33


MODLITWA


W ciągu ostatnich tygodni rozmawialiśmy na wiele interesujący tematów dotyczących naszej wizji i służby w zborze. Cykl ten zakończmy modlitwą. Zastanów się, o co moglibyście modlić się na grupie.
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Budowniczowie wiary


15 spotkań biblijnych dla małej grupy


Ryszard Tyśnicki


�
WPROWADZENIE


  Kościół jest skomplikowanym organizmem. Zachodzą w nim liczne procesy, które w sumie rzutują na obraz całości. Powodem tego jesteśmy my, członkowie kościoła. Każdy z nas wnosi do kościoła coś z siebie, ze swojej koncepcji wiary. Zbór jest wypadkową działań i zachowań jednostek. Zbór silny bez silnych w wierze członków nie istnieje. Zbór bez ewangelizacji musi umierać. Te dwie zasady ukazują obraz kościoła. Jaki jest nasz zbór? To pytanie zadajemy sobie dość często. Możemy też zadać inne pytanie: Jak różniłby  się nasz zbór od stanu dzisiejszego, gdyby każdy z nas stanął na wysokości zadania? Próba udzielenia odpowiedzi na tak postawione pytania jest wielkim impulsem dla każdego z nas, abyśmy jeszcze gorliwiej zaangażowali się w życie wiarą.»Te lekcje nie mówią czegoś nowego, ale mają za cel sprowokowanie nas do przemyślenia na nowo swego miejsca w społeczności wierzących. Chcielibyśmy, aby nasz zbór był miejscem najlepszym i najdoskonalszym z możliwych. To marzenie możemy zrealizować oddając siebie całkowicie pod działanie Słowa Bożego i ucząc się od Jezusa, jak być aktywnym i przynoszącym owoce chrześcijaninem.


Zastanów się:


	Jaka jest twoja kondycja duchowa?


	W jakie służby w zborze jesteś zaangażowany?


	W jakie służby w zborze możesz się włączyć?


	Co możesz zrobić, aby twoja wiara wydawała więcej owoców?


SPOTKANIE 1                                                	   Rz.15,1


SŁABI I MOCNI W KOŚCIELE


Kościół jest grupą ludzi bardzo zróżnicowaną. Zbór stanowią zarówno ludzie młodzi jak i starzy, wykształceni jak i prości. Takie same podziały następują na płaszczyźnie duchowej. W»zborze z jednej strony są liderzy i duchowi przywódcy, ale z drugiej strony są "duchowi maruderzy", czy nawet nominalni chrześcijanie. Każdy z nas ma swoje własne tempo wzrostu duchowego. Dobry przywódca powinien umieć stymulować członków do wzrostu i rozwoju, ale i tak ostatnie słowo należy do nich samych.


I.Przesłanie wersetu pierwszego.


-Jak można scharakteryzować człowieka mocnego w wierze, a jakimi cechami charakteryzuje się człowiek słaby w wierze?


-W jakich okolicznościach możemy nadużywać pojęcia słaby w wierze? Czy słabym w wierze jest każdy, kto się z nami nie zgadza w sprawach kościoła? Jakie kryteria przyjąć w tej dziedzinie?


-Jakie niebezpieczeństwo niesie z sobą przekonanie o swej dojrzałości duchowej?


-Jakie zadania przed mocnymi w wierze stawia apostoł Paweł? Jak praktycznie to realizować w wymiarze indywidualnym?


-W jaki sposób zbór powinien troszczyć się o słabych w wierze?


II.Wzrost duchowy moim zadaniem.


Przeczytajmy Kol.2,4-10. Fragment ten mówi o wzroście duchowym. Zastanówmy się w oparciu o ten fragment:


-Jakie przedsięwzięcia zapewniają wzrost duchowy?


-Jakie przedsięwzięcia w waszym życiu służą wzrostowi duchowemu? Jaki masz indywidualny plan wzrostu?


III.Tolerancja dla słabego w wierze                    	    Rz.14,1-12


Tekst zapisany w Rz.14,1-12 wskazuje na postawy tolerancji wobec słabego w wierze.


-Jakie polecenia dotyczące słabego w wierze zawiera ten fragment?


-Jaką ogólną zasadę postępowania powinniśmy znaleźć w oparciu o ten fragment?


IV.Wnioski


Nasze spotkanie mówiło o ważnym zagadnieniu. Zastanawialiśmy się nad relacjami: słaby w wierze a mocny w wierze. Na koniec zastanówmy się:


-Jakimi zasadami powinniśmy się posługiwać w kontaktach z innymi wierzącymi?


SPOTKANIE 2                                              	   Rz.15,2-3


JAK MNIE WIDZĄ INNI?


Każdy z nas lubi być chwalony i podziwiany. Pochwała pozwala nam budować pozytywny obraz swoich dokonań, jest zachęceniem do jeszcze większego wysiłku, ale też stwarza zagrożenia dla życia wewnętrznego i może być przyczyną pychy, zarozumialstwa, egoizmu itd. Celem chrześcijaństwa nie jest "chwalenie się" i nie jest budowanie swojego autorytetu w oparciu o swoje zasługi. Nasza postawa w życiu, jakość naszego życia ma wpływ na to, jak Boga widzą inni i jest to naszą odpowiedzialnością. Celem chrześcijaństwa nie jest "szpan", lecz świadczenie innym. Nasze własne życie może być najlepszym świadectwem.


I. Podobanie się bliźniemu.


Przeczytajmy Rz.15,2-3 i zastanówmy się:


-Jakie zalecenie daje nam ten fragment? Jak należy to robić?


-Jaki cel ma taka postawa?


Postawa"podobania się bliźniemu"jest budowaniem i wzmacnianiem drugiego człowieka. Jednym ze skuteczniejszych sposobów ewangelizacji jest właśnie świadczenie przez styl życia.


II. Przykład bogobojnej żony.


W naszych rozważaniach posłużmy się przykładem zapisanym w IPtr.3,1-5. Widzimy tutaj przykład "podobania się bliźniemu" w małżeństwie.


-Jakie działania żony mogą zewangelizować niewierzącego męża?


-Co ma być ozdobą żony?


-Jak przenieść ten przykład w inne dziedziny relacji międzyludzkich?


III. Żyd dla Żyda, Grek dla Greka.


W IKor.9,19-23 Paweł wskazuje swoją zasadę docierania do serc ludzkich. Dla ewangelii jest on w stanie zmieniać swoje zasady postępowania.


-Jaka jest różnica pomiędzy dostosowaniem się a kompromisem? Gdzie są granice takiego dostosowywania się dla nas?


-W jakim zakresie zbór powinien dostosowywać się do oczekiwań świata? Czy są tutaj jakieś nieprzekraczalne granice?


IV. Paweł przykładem dla innych.


Przeczytajmy fragment zapisany w IKor.10,33-11,1. Paweł pisze tutaj o zasadzie, którą dzisiaj omawiamy. Zastanówmy się:


-Jakie motywacje kierują Pawłem w procesie "starania się by podobać się innym"?


-Dlaczego Paweł stawia siebie za wzór do naśladowania? Czy to przypadkiem nie jest pycha?


-Jak widzą wiarę i nasz kościół ludzie niewierzący poprzez obserwowanie nas? Czy możemy być przykładem dla innych?





SPOTKANIE 3                                                  	 Rz.15,4


BIBLIA W ŻYCIU WIERZĄCYCH


z najbardziej spornych zagadnień w chrześcijaństwie jest spór o źródła autorytetu. Reforma kościoła dokonana przez Marcina Lutra sprowadzała się właściwie do stwierdzenia "Biblia jest jedynym autorytetem dla człowieka wierzącego". Każda prawda wiary ma swoje źródło w Biblii i nie mamy prawa w swoich poszukiwaniach iść dalej, niż ona mówi na dany temat. W czasie dzisiejszego spotkania zastanowimy się nad znaczeniem Biblii dla naszego życia z Bogiem.


I. Pociecha z Pism.


Przeczytajmy Rz.15,4 i zastanówmy się:


-Jaki cel napisania Biblii podaje ten fragment?


-Jakie elementy wprowadza Biblia do naszego życia?


-Podziel się swoimi doświadczeniami w tej dziedzinie?


II. Życie słowem.


W liście do Hebrajczyków zapisane są bardzo ciekawe słowa, dotyczące tematu dzisiejszego spotkania. Przeczytajmy Hbr.4,12 i zastanówmy się:


-Jaką rolę odgrywa Pismo Święte wg. autora tego listu?


-Jakie zastosowanie można znaleźć w tym wersecie? Jakie to ma znaczenie dla naszego życia? (dyskusja nad praktycznymi zastosowaniami tej prawdy w życiu).


III. Biblia w sercu                                       	   Joz.1,8


W czasach, gdy była pisana księga Jozuego, Biblia nie była jeszcze księgą skończoną, wiele wydarzeń było jeszcze przed Izraelem. Jozue pod natchnieniem Ducha Świętego dostrzegł znaczenie ksiąg Mojżeszowych. Przeczytajmy Joz.1,8 i zastanówmy się:


-Jakie zalecenia daje nam ten fragment?


-Jak realizujesz ten werset na co dzień? 


IV. Głód Słowa Bożego


Amos przewiduje czas bardzo trudny dla świata. Przeczytajmy Am.8,11-12 i zastanówmy się:


-Jakie treści zawiera w sobie to proroctwo? Kiedy można je ulokować czasowo?


-Czy i jakie niebezpieczeństwa zagrażają osobom czytającym Biblię?


-Jaki wniosek wypływa dla ciebie z dotychczasowej dyskusji?





SPOTKANIE 4                                               	 Rz.15,5-6


JEDNOMYŚLNOŚĆ A DYKTATURA


Tytuł dzisiejszego spotkania jest prowokujący. Zastanawiać się dzisiaj będziemy nad zagadnieniem jednomyślności w kościele. Dyktatura jest też pewnym obrazem "jednomyślności", wymuszonym strachem. Czy taka jednomyślność zagraża naszemu kościołowi?


I.Jednomyślność w kościele.


Przeczytajmy Rz.15,5-6 i zastanówmy się:


-Czym różni się jednomyślność od dyktatury?


-Jakie elementy są potrzebne do budowania jednomyślności?


-Dlaczego takie cechy jak cierpliwość i pociecha są wymieniane jako cechy budujące jednomyślność?


-Czy są takie dziedziny w funkcjonowaniu kościoła, które nie wymagają jednomyślności wierzących? Jeśli są, to jakie?


II.Jednomyślność procesem                            	       Ef.4,1-16


Paweł w liście do Efezjan robi wykład na temat jednomyślności. W Ef.4,1-16 zapisane są jego uwagi na ten temat. Jednomyślność jest widziana tutaj i jako zasada, i jako proces.


-Jakie elementy muszą być "jedno" w kościele i nie podlegają dyskusji? (w.1-6)


-W jakich dziedzinach dochodzenie do jednomyślności jest procesem? (w.12-16)


III. Oddanie Jezusowi buduje jednomyślność.


Przeczytajmy Gal.2,20 i zastanówmy się:


-W jaki sposób ten werset wpływa na budowanie jednomyślności w zborze?


Kończąc nasze rozważania zastanówmy się:


-Czy i jaka istnieje różnica pomiędzy słowami "jednomyślność" a "jednakowość"?


-Co nas, jako wierzących w zborze, dzieli? Jak i czy należy temu przeciwdziałać?


SPOTKANIE 5                                                	 Rz.15,5-6


ZAKRES JEDNOMYŚLNOŚCI - UWIELBIENIE


  Wydaje się, że jednomyślność dogmatyczna jest o wiele łatwiejsza do osiągnięcia, niż jednomyślność w uwielbianiu. Powodów tego stanu jest wiele. Jednym z nich jest znikoma ilość biblijnej informacji na ten temat. Nigdzie nie jest napisane, jak powinno wyglądać nabożeństwo, nie ma żadnych wskazówek na temat gatunku muzyki, jaki jest dopuszczalny. W tej dziedzinie dominują tradycja i kultura, oba źródła są zmienne i konfliktogenne. Pomimo tych utrudnień spróbujmy zastanowić się nad jednomyślnością w uwielbieniu. Przeczytajmy Rz.15,5-6 i zastanówmy się:


-Jak należy rozumieć jednomyślność w uwielbianiu? Co musi, co może, a co nie musi być jednomyślne na nabożeństwach?


-Jakie elementy naszych nabożeństw mają oparcie w kulturze a nie w Biblii?


I.Porządek w czasie nabożeństwa                        	  IKor.14,26-40


Przeczytajmy IKor.14,26-40 i zastanówmy się:


-Jak powinno wyglądać nabożeństwo chrześcijańskie? Jakie elementy powinno zawierać?


-Jakie ogólne cechy podają wersety 33 i 40? Jak to przełożyć na język nam współczesny?


II. Tańczący Dawid                               	   IISam.6,1-5;14-23


IISam.6,1-5;14-23 zawarty jest opis uwielbienia Dawida, w którym Dawid wykroczył poza uznany wymiar. Zastanówmy się:


-Jaki przebieg miało opisywane wydarzenie?


-Dlaczego Dawid tak się zachował?


-Jaka była reakcja jego żony i o co go posądziła? Jakimi motywami kierował się Dawid a jakimi Michal?


-Na czym polegał grzech Michal i w jaki sposób została ukarana? (w.23)


-Jakie miejsce w nabożeństwie mogą zajmować pewne niekonwencjonalne zachowania?


-W jaki sposób chrześcijanin może okazywać radość?


Przeczytajmy Ps.47 i zastanówmy się:


-Dlaczego narody miały klaskać w dłonie i wykrzykiwać?


-Czy takie zachowania dzisiaj są naganne, dlaczego tak, dlaczego nie?





SPOTKANIE 6                                                    	Rz.15,7


PRZYJMUJCIE JEDNI DRUGICH


Paweł daje nam polecenie "przyjmujcie jedni drugich". Zastanówmy się nad znaczeniem tego polecenia. Przeczytajmy Rz.15,7.


-Jak rozumiesz zwrot "przyjmujcie jedni drugich"?


-Jaki jest cel tej czynności? Co to znaczy praktycznie?


-Na kim mamy się wzorować?


I.Jak przyjął nas Jezus?


Przeczytajmy Ef.2,11-19 i zastanówmy się:


-Scharakteryzuj życie Efezjan przed nawróceniem?


-Do kogo skierowane jest poselstwo Ewangelii?


-Jak można przełożyć naukę płynącą z tego fragmentu na dzisiejsze warunki?


II. Jezus i celnicy


.9,9-13 opowiada o nawróceniu celnika Mateusza. Działanie Jezusa wywołało oburzenie faryzeuszy. Zastanówmy się:


-Dlaczego działanie Jezusa nie było akceptowane przez faryzeuszy?


-Czy w naszym kraju są grupy ludzi, do których trudno jest pójść z ewangelią? Jak ewangelizować trudne środowiska?


III. Akceptacja grzesznika


W Jan.8,1-11 opowiedziana jest historia kobiety przyłapanej na jawnym grzechu. Zastanówmy się:


-Jak powinniśmy postępować w obliczu grzechu?


-Jak zasadę "przyjmujcie jedni drugich" możemy realizować praktycznie w kościele?


-Jakie granice "kompromisu" obowiązują przy zasadzie "przyjmujcie jedni drugich"?


SPOTKANIE 7                                                	 Rz.15,8-12


CHRYSTUS SŁUGĄ POGAN I ŻYDÓW


Od początku chrześcijaństwa istnieje problem relacji pomiędzy Izraelem a poganami. Niektórzy teologowie ignorują całkowicie Izrael jako Naród Wybrany, ustanawiając w to miejsce kogoś innego. Wielu uważa, że czas Izraela jest już historią. W Rz.15,8-12 ten temat też jest poruszany. Zastanówmy się:


-Jakie znaczenie miała osoba Jezusa dla Izraelitów?


-Jakie znaczenie miała osoba Jezusa dla pogan?


I.Wszczepienie w miejsce Izraelitów                      	Rz.11,13-24


Rz.11,13-24 mówi o relacjach, jakie zachodzą pomiędzy Izraelitami a poganami. Zastanówmy się:


-Dlaczego w miejsce Izraelitów do Królestwa Bożego weszli poganie?


-Czy Bóg odrzucił Izraelitów na zawsze?


-Jaką perspektywę ma przed sobą Izrael?


-Jaki powinien być nasz stosunek do Żydów?


-Na podstawie analogii zastanówmy się, jak powinniśmy odnosić się do innych narodów?


SPOTKANIE 8                                                  	 Rz.15,13


PEŁNI RADOŚCI I POKOJU


Rz.15,13 mówi o radości i pokoju. Obie cechy, wbrew oczekiwaniom Boga, nie są powszechnie obecne w kościele. Dziś kościół woli słowa: powaga i niepewność. Wielu chrześcijan to ludzie smutni i ponurzy, nie mający pokoju i z wielkim niepokojem oczekujący przyszłości.


I.Pokój


Rz.15,13 mówi o chrześcijanach napełnionych radością i pokojem. Zastanówmy się:


-Jakie rodzaje pokoju znasz i jakie cechy kojarzą ci się ze słowem "pokój"? Jak można zdefiniować to słowo?


-Na czym polega pokój ofiarowany przez Boga ludziom wierzącym? Dlaczego niewierzący nie mają pokoju?


Jan.11,25-26; fragment ten mówi o zbawieniu.


-Jaką obietnicę zawiera ten fragment i co ona ma wspólnego z pokojem?


II.Radość


Słowo "radość" nie potrzebuje w zasadzie komentarza. Zastanówmy się nad zagadnieniem okazywania radości w kościele.


-W jaki sposób okazujesz radość?


-Czy istnieją w tej dziedzinie jakieś kulturowe uwarunkowania? (co i kiedy jest dopuszczalne)


-W jaki sposób można okazywać radość w zborze, jakie zachowania są w tej dziedzinie niedopuszczalne?


-Przeczytajmy Hab.3,16-19 i zastanówmy się, w jakiej sytuacje prorok jest w stanie radować się?


-Na podstawie IIJan.4 zastanówmy się, co jest powodem radości Jana?





-Jaką rolę w naszym życiu wiary i świadectwa odgrywa radość i poczucie pokoju?





SPOTKANIE 9                                                	  Rz.15,14


POUCZANIE


Pouczanie i napominanie są zadaniami stojącymi przed kościołem. W zasadzie cała działalność duszpasterska zawiera się w tych pojęciach. W Rz.15,14 zawarta jest zachęta do pouczeń.


-Jakie cechy trzeba posiąść, aby móc pouczać? Dlaczego te cechy są ważne?


-Zwrot "jedni drugich" określa zakres. Jakie obowiązki w tej dziedzinie spoczywają na zwykłym członku kościoła, a jakie na liderach i przywódcach?


-Jakie tematy powinny być poruszane w nauczaniu zborowym? (prośba do osób prowadzących rozmowę, aby zapisali propozycje na kartce i przekazali do Rady Zboru)


I. Paweł napomina Koryntian                          	     IIKor.10,1-5


Paweł w swoich listach dość często napomina chrześcijan. Takie treści zawiera między innymi fragment zapisany w IIKor.10,1-5.


-Czy na podstawie tego fragmentu można wyciągnąć wnioski na temat techniki upominania, jakie?


-Dlaczego potrzebna jest w napominaniu " stanowcza śmiałość" i "ostrość wystąpienia"? Jak rozumiesz te pojęcia?


II. Trzystopniowa zasada upominania                  	   Mat.18,15-18


Tekst zapisany w Mat.18,15-18 był już kilkakrotnie omawiany na różnych spotkaniach. Jednak stosowanie go w życiu napotyka na trudność. Zastanówmy się jeszcze raz:


-Na czym polega trzystopniowa zasada upominania?


-Dlaczego tak trudno jest osobiście upominać? Dlaczego indywidualna rozmowa jest tak ważna?


-Na czym polega drugi stopień upominania? Jeśli byłeś uczestnikiem takiego wydarzenia, to podziel się swoimi doświadczeniami? (oczywiście bez ujawniania nazwisk)


-Na czym polega trzeci stopień upominania? Jak rozumiesz zwrot "poganin i celnik"?


-Jak należy rozumieć przesłanie wersetu 18?


III.Wykluczenie ze zboru.                      	           IKor.5,1-7


IKor.5,1-7 Paweł nawołuje do wykluczenia ze zboru. Zastanówmy się:


-Jaki grzech sprowokował Pawła do takiej ostrej decyzji?


-Kto i kiedy może być wykluczony ze zboru?





SPOTKANIE 10                                              	   Rz.15,14


ODŚWIEŻANIE WIARY


Każda kultura wykształciła pewien system zachowań. W ramach tego systemu znajdują się pewne tematy, których poruszanie uważane jest za nietakt. W chrześcijaństwie istnieje lista zagadnień, które nigdy lub bardzo rzadko są poruszane publicznie w czasie nabożeństw, czy innych okazji. Niejednokrotnie tematy objęte tym "tabu" są bardzo ważne dla życia człowieka wierzącego. Dzisiejsze spotkanie dotyczyć będzie śmiałości i odświeżania. Przeczytajmy Rz.15,15 i zastanówmy się:


-Czy i dlaczego istnieje potrzeba odświeżania wiedzy Biblijnej? 


-Jakie tematy i zagadnienia powinny być często powtarzane w zborze?


-Czy istnieją takie tematy, które nigdy nie powinny być poruszane na kazaniach? Jeśli są takie, to zastanówmy się, jakie?


  Wyobraźmy sobie sytuację: mam powiedzieć kazanie na jakiś drażliwy moralny problem dotyczący grupy zborowników.


-Jak daleko w nauczaniu może posunąc się pastor, czy kazanie upominające powinno mieć jakieś granice i jakie?


-Jak głęboko w życie naszych braci wolno nam wnikać?


Przeczytajmy IITym.4,1-6 i zastanówmy się:


-Czy istnieją takie okoliczności, jakie opisywane są w tym fragmencie?


-Co ma zrobić osoba upominająca, gdy napotka na opór i niechęć z drugiej strony?


-Co powinien zrobić pastor, którego nauczanie jest odrzucane przez zbór, gdyż porusza on tematy bardzo drażliwe, ale istotne dla kondycji duchowej?





SPOTKANIE 11                                            	  Rz.15,20-24


EWANGELIZACJA


Paweł został nazwany misjonarzem pogan. W»tym liście dzieli się swoimi doświadczeniami. Przeczytajmy Rz.15,16 i zastanówmy się:


-Do jakiej służby powołany został Paweł?


-Jaki cel przyświecał ewangelizacji Pawła?


-Według jakich kryteriów Paweł wybierał miejsca dla swojej ewangelizacji?


-Na podstawie wiersza 23 zastanówmy się jak długo powinniśmy ewangelizować w jednym miejscu? Po czym rozpoznać bezsens dalszej pracy?


Mając okazję porozmawiajmy o ewangelizacji w sposób bardziej praktyczny:


-Jakie zadania ewangelizacyjne stoją przed każdym z nas indywidualnie?


-W jaki sposób prowadzisz rozmowy ewangelizacyjne? (podzielcie się swoimi doświadczeniami)


-Jakie zadania stają w tej materii przed zborem i w jaki sposób możemy je wesprzeć?


-Jakie zadania ewangelizacyjne powinien podejmować nasz zbór?


SPOTKANIE 12                                            	 Rz.15,17-18


CZYM SIĘ CHLUBIĆ?


Niektórzy ludzie wierzący wykształciliśmy w sobie fałszywą skromność. Mówimy o zborze jako o instytucji anonimowej. Każde osiągnięcie lub sukces pozostają w naszej świadomości jako dorobek bliżej nie określonego ogółu. Jedynie błędy i grzechy są przypisywane jednostkom. Paweł nie miał takiego pojęcia skromności i w wielu miejscach swoich listów chwali się osiągnięciami. Jeden z takich fragmentów zapisany jest w Rz.15,17-18. Zastanówmy się:


-Z czego chlubił się Paweł?-Na czym polegała służba, w którą był zaangażowany Paweł i jakie sukcesy odniósł?


-Jak rozumiesz zwrot "powód do chluby w Jezusie Chrystusie"?


Teraz jest okazja, abyśmy się pochwalili swoimi osiągnięciami. Porozmawiajmy chwilę o naszym zaangażowaniu w zborze.


-Jakie służby działają w naszym zborze?


-W»które dziedziny życia zborowego jesteś zaangażowany?


-Jakich kierunków działania zboru byś zaniechał i dlaczego?


-Dlaczego tak wielu członków zboru nie jest zaangażowanych w żadną ze służb?


-Jakie działania zboru pomogłyby tobie w zaangażowaniu się w służbę w zborze? Czego oczekujecie od liderów w kościele? (prośba do prowadzącego rozmowę o przekazanie odpowiedzi w tej części dyskusji do starszych zboru)





SPOTKANIE 13                                                  	Rz.15,19


CHRZEŚCIJANIN CHARYZMATYCZNY


Rz.15,19 mówi o działaniu Ducha Świętego w czasie misyjnej działalności Pawła. Możemy mieć wspaniałe programy i planować możemy wielkie ewangelizacje, ale to nie my, lecz Duch Święty jest tym, który pozwala osiągnąć sukces. Dzisiaj chrześcijaństwo uświadomiło sobie znaczenie Ducha Świętego, ale też narosło wokoło darów Ducha Świętego wiele nieporozumień. Dzisiejsze spotkanie dotyczyć będzie charyzmatów w życiu zboru.


-Jaką rolę w ewangelizacjach Pawła odgrywał Duch Święty?


-Jakie znaczenie w tym przypadku miał dar czynienia cudów, w jaki został wyposażony Paweł?


-W jakim celu Bóg obdarzył Pawła darem czynienia cudów, czy dzisiaj ta zasada też obowiązuje?


Fragmentem mówiącym o darach Ducha Świętego jest fragment zapisany w IKor.12,1-11;27-31. Zastanówmy się:


-Jakie dary są wymienione w tym fragmencie?


-Jaki jest cel obdarowywania wierzących darami? (w.7)


-W jaki sposób dary Ducha Świętego mogą dziś być użyte ku wspólnemu pożytkowi?


-Czy wg. tego rozdziału obdarzanie darami dotyczy każdego w takim samym stopniu?


-Jakie nadużycia w dziedzinie darów Ducha Świętego popełniają współczesne grupy chrześcijańskie?


-Jakie miejsce dla darów Ducha Świętego widzisz w naszym zborze?





SPOTKANIE 14                                              	Rz.15,25-29


ODPOWIEDZIALNOŚĆ FINANSOWA


Paweł nie tylko troszczył się o potrzeby duchowe, nie zapominał też o potrzebach materialnych. Rz.15,25-29 mówi o misji charytatywnej apostoła Pawła. Zastanówmy się:


-Jakie był cel wyprawy Pawła do Jerozolimy?


-Jak dzisiaj powinna wyglądać służba charytatywna w kościele?


Z działalnością charytatywną wiąże się zagadnienie ofiarności. Jest to ważne zagadnienie i na dzisiejszym spotykaniu porozmawiajmy na ten temat. Przeczytajmy dodatkowo IIKor.9,1-15. Fragment ten mówi o tej samej posłudze, co poprzedni.


-W jaki sposób Paweł zbierał pieniądze na wsparcie zboru w Jerozolimie?


Werset 6 i 7 tego rozdziału mówi o motywacji w dziele ofiarności, zastanówmy się:


-Jaką zasadę dla nas zawierają te wersety?


-Jak rozumieć należy pojęcie "ochotny dawca"?


-Jaką obietnicę zawiera w sobie ten fragment?


Spróbujmy porozmawiać o naszym zborze:


-Jak widzisz ofiarność w naszej sytuacji?


-Czy pieniądze wydawane w zborze są dobrze wydawane?


-Jakie przedsięwzięcia w zborze chętnie byś wsparł dodatkową ofiarnością?





SPOTKANIE 15                                              	Rz.15,30-33


MODLITWA


W ciągu ostatnich tygodni rozmawialiśmy na wiele interesujących tematów dotyczących naszej wizji i służby w kościele. Dzisiejsze spotkanie jest ostatnim spotkaniem tej serii i poświęćmy je na modlitwę.


Módlmy się o:


	liderów, którzy służą w zborze


	ewangelizację w naszym mieście


	o nas samych, aby nasza wiara prowadziła nas do jeszcze większej aktywności dla Pana.
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(Ryszard Tyśnicki


Drukowanie bez zgody autora zabronione. Zezwalam jedynie na ksrorowanie kopi potrzebnych do prowadzenia małej grupy.
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